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Wynalazek nintejszy dotyczy sposobu
wypalania cementu i podobnych materjałów
w takich piecach obrotowych, przy których
zarówno wypalanie, jak i chłodzenie od¬
bywaj się w jednolitej rurze obrotowej. Przy
zastosowaniu znanych sposobów przeno¬
szono strefę prażenia daleko w głąb pieca
albo zapomocą daleko w głąb pieca sięga-
jącej dyszy z grubego żelaza lanego, nieraz
nawet wyłożonej szamota, albo też zapo-
mocą talkiejże dyszy, lecz nieco krótszej,
przez którą wtłaczano paliwo pod bardzo
wfieilkSim ciśnieniem. Następnie czyniono
wylot pieca obrotowego zdatnym do chło¬
dzenia, gdyż materjał, rozpalony w strefie
prażenia, chłodził się w kierunku ku wylo¬
towi powietrzem, wciąganem zapomocą ko¬
mina lub wentylatora w celu podtrzymania

spalania doprowadzonego dyszą paliwa*
Nowy sposób zmierza przedewszystkiem
do tego, aby zwiększyć wymianę ciepła
między materjałem wypalanym a powie¬
trzem chłodzącem. Im intensywniej i szyb¬
ciej odbywa się ta wymiana ciepła, tern ko¬
rzystniej działa, naturalnie, ten nowy spo¬
sób wypalania. W tym celu wbudiowuje
się do wylotu pieca obrotowego wymienia-
oee ciepła, sterczące od ściany pieca w
głąb ku jego środkowi i sporządzone z mas¬
terjału, wspomagającego wyrównanie tem¬
peratur, np. z żelalza, a wchłaniające ciepło
materjału wypalajnegp i oddające je znowu
powietrzu, przepływającemu przez strefę
chłodzenia.

Wbudowywanie łopatek z żelaza jest
znane, a mianowicie, przy bębnach chłodzą-



cych, ijstąiwianych oddzielnfe od pieców o-
brotowych. Przy tych bębnach chłodzących
łopatki jednak nie biegną przez; całą dłu¬
gość bębna, lecz rozciągają się tylko na
pewną jego część, a z drugiej strony nie
przyczyniają się one w szczególności do
korzystnego przeprowadzania procesu wy¬
palania, ponieważ nie są umieszczone W
piecu, W piecu obrotowym żebra te mają
mianowicie całkiem inny cel. Wskutek
zwiększonego wyrównywania się tempera-
tur powietrza chłodzącego i masy wypala¬
nej wspierają one znane dotychczas środ-
kii„j)olefci ące na wypalaniu i chłodzeniu w

^jed^^jeAoluL rurze obrotowej. Pr/.y
z.na^ch^dorychczas wykonaniach musiano
albo przedłużać dyszę albo też zastosować
silniejsze ciśnienie, jeżeli chciano osią¬
gnąć dostateczne ochłodzenie cegiełek po
wyjściu z pieca. Wbudowanie wymienia¬
czy ciepła działał więc w ten sam sposób,
jakgdyby przeniesienie strefy prażenia nar
stąpiło przez użycie tych środków, czyli
popiera je.

Do tego dołącza się jeszcze to, że ło¬
patki wbudowane w znafoe bębny chłodzą¬
ce, nie mają na celu wyrównania tempera¬
tur, lecz służą jedynie do tego, aby zabie¬
rały ze sobą materjał wypalany wgórę i u-
puszczały go, rozprzestrzeniając na więk¬
szej powierzchni. Ponieważ łopatki dzia¬
łają tylko jako przyrządy podnoszące, znaj¬
dują się one w bębnach chłodzących tylko
w bardzo niewielkiej ilości, podczas gdy
przy zastosowaniu sposobu według niniej¬
szego wynalazku, muszą się znajdować że¬
bra w takiej ilości, aby umożliwiały wymia¬
nę ciepła między klinkieratmi1 a powietrzem
chłodzącem. Przy zastosowaniu tego no¬
wego sposobu rozpalony materjał oddaje
ciągle iswe ciepło żebrom, które ze swej
strony oddają je powietrzu chłodzącemu,
płynącemu naprzeciw rozpalonego materja¬
łu. Zastosowanie wymieniaczy ciepła, od¬
znaczał)ąjce się korzystną wymianą /temjpera1-

tur, umożliwia zetknęcie się rozpalonego
materjału w piecu obrotowym z żelazne-
mi żebrami ogrzewającemi, wskutek czego
przy zwyczajnych warunkach musiałoby
nastąpić zniszczenie żeber ogrzewczych.
Mianowicie, w razie wbudowania żelaznych
łopatek w bębny chłodzące, żarzący się
materjał, którego temperatura przewyższa
o wiele ipunkt topliwości łopatek, musiałby
w tej chwili zniszczyć łopatki, dla uniknię¬
cia czego bębny chłodzące są w swych gór¬
nych częściach wyłożone szamocą, czem od¬
różnia się także niniejszy sposób od spo¬
sobu zastosowania wyżej wspomnianych
żelaizhych łopatek, znajdujących się *w
bębnach chłodzących.

Zależnie od tego, czy piec obrotowy pra>-
cuje z większą lub mniejszą wydajnością,
albo czy stosunek mieszania wypalanego
w piecu materjału surowego zmienia się,
czy też jakość paliwa, względnie ciąg w ko¬
minie jest zmieniający się, jest pożądane
dostosowanie silę do tych wymogów w ten
sposób, źe położenie strefy gorącej ze
względu na strefę chłodną czyni się
zmienne, aby móc wpływać na inten¬
sywność przenoszenia ciepła na wspomnia¬
ne wymieniacze. W tym celu jest korzyst¬
ne uczynić dyszę, którą paliwo zostaje do¬
prowadzane do pieca, przesuwną w kie¬
runku jej długości w ten sposób, że można
zmieniać położenie stref na dalekiej odle¬
głości. Jeżeli zaitem zmieni się położenie
dyszy w kierunku ku górze lub ku dołowi,
to strefa chłodząca przedłuży się, względ¬
nie strefa gorętsza skróci się i naodwrót, a w
równej mierzę zmienia się wyrównanie tem¬
peratur, wywołane wymieniaczami ciepła.
Dotychczas można było albo samą dyszę
uczynić odpowiednio długą w celu przesu¬
nięcia płomienia do wnętrza pieca obroto¬
wego, albo też zmienić ciśnienie, pod ja¬
kiem paliwo przepływa dyszę. Wynalazek
podaje trzeci środek do urzeczywistnienia
tego celu, a mianowicie przesuwne umie-
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szczenię dyszy, jak to już wspomniano, co
znów oddziaływa, jak również opisano, na
osiągnięcie wyrównania temperatur, wywo¬
łanego wymieniaczałmi ciepła.

Palacz, obsługujący piec obrotowy,
ma przez to daleko idącą możność dosto¬
sowania się w korzystny sposób do zmie¬
niających się warunków wypalania. Do te¬
go dołącza się jeszcze to, że gdyby się w

> piecu tworzył jaki osaidl, to palacz jest w
stanie usunąć tenże bez żadnych trudności.
Ubunięcie osadu jest mianowicie z tego
powodu pożądane, że osad ten obniża z
jednej strony sprawność pieca obrotowego,
z drugiej zaś strony przeszkadzałby wy¬
równaniu się temperatur przez wymieniacze
ciepła; jeżeli więc tworzenie się osadu ma
miejsce, to w myśl wynalazku niniejszego
palacz potrzebuje tylko przesunąć dyszę,
a osad stopi się lub odpadnie.

Przesuwanie dyszy może odbywać się
zapomocą rozmaitych środków; może ona
zsuwać się jak rura teleskopowa albo też
może być zrobiona z jednej rury, która da
się poruszać tam i zpowrotem zapomocą
drąga zębatego.

Przy zastosowaniu tego nowego sposo¬
bu okazało się zaraz, że dotychczasowe dy¬
sze z żelaza, lanego, wyłożone szamota, nie
były zdolne do wytrzymania nadzwyczaj¬
nego gorąca, panującego we wnętrzu pieca
obrotowego, podczas gdy z wyżej poda¬
nych powodów wymieniacze ciepła stawia¬
ją opór temu gorącu; przeciwnie, dysze z
żelaza lanego topiły się często już po kilku
godzinach tak, że nie można było pomyśleć
o utrzymaniu regularnego ruchu pieca o-
brotowego. W myśl niniejszego wynalaz¬
ku usuwa się tę wadę przez to, że także i
przy dyszy zużytkowuje się zasadę i zale¬
tę silniejszego wfyrówriywanila się tempera¬
tur, którą to zaletą odznaczają się wspo¬
mniane kilka razy wymieniacze ciepła. Na¬
turalnie, z początku musiało się wydawać,
że będzie nie do wykonania wbudowanie

dysz o tak wielkiej, swobodkiej długości
do (wnętrza pieca obrotowego, gdzie pa*
nuje nadzwyczajne gorąco,, aby one się u-
trzymywały swobodnie ponad itetotną
częścią strefy chłodzącej we wnętrzu pie¬
ca obrotowego, a więc na długość kilku
metrów. Skoro jednak w myśl wynalazku
wbudowano dysze z całkiem cienkiej bla¬
chy, okazało się, że dysze te, przy których
punkt topliwości ich materjału leży znacz¬
nie niżej od temperatury, panującej w pie¬
cu obrotowym, natótylko wytrzymały tę
temperaturę bez trudności, lecz także znacz¬
nie dłużej pełniły służbę, niż wszystkie
znane dotychczas dysze. Ta niespodzie¬
wana zaleta wynalazku polega na tern, że
powietrze, płynące dyszą wraz z paliwem,
wskutek wyrównania! się temperaitur, możli¬
wego dopiero wogóle przy cienkich ścia¬
nach dyszy, działa na dyszę w ten sposób,
że ogrzanie się jej do temperatury toplir
wości jest niemożebne

Znane są paleniska pieców wirujących
o umieszczonej wewnątrz rurze, doprowa¬
dzaj ącej powietrze i rurze do doprowadzar
nia paliwa, przy których to paleniskach ru¬
ra do doprowadzania paliwa i rura do do¬
prowadzania powietrza, potrzebnego do
palenia, opatrzone są* wylotami, nastawia^
nemi niezależnie od siebie w kierunku dłu¬

gości rury piecowej. Tu osadzona jest dy¬
sza w szamocie, którą jest wyłożona głowa
pieca i sterczy ona nieco nazewnątrz pieca.
Ta nastawialność dyszy, możliwa tylko w
obrębie ciasnych granic, ma naturalnie cał¬
kiem inny cel, niż przesuwtność dyszy przy
niniejszym wynalazku.

Przesuwmość niezależnie od siebie na-
stawialnych wylotów przy znanych urzą¬
dzeniach miała jedynie cel umożliwienia
wyrównania temperatur w wypadku, gdy
wskutek panującego w piecu wielkiego
gorąca nastąpiło spalenie się dyszy, czyli
skrócenie się jej, przez co strefa prażenia
posuwała się coraz bardziej ku wylotowi
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pieca w kierunku dyszy. Dla uniknięcia
konieczności natychmiastowego wyrzucania
przytem dyszy uczyniono ją nieco prze¬
suwną i przez to wyrównywano poniekąd
skrócenia się jej przez spalenie.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wypalania cementu w pie-
caich obrotowych, przy których wypalanie
i chłodzenie odbywa się w jednej rurze o-
brotowej, znamienny tern, że wymianę
ciepła w strefie chłodzenia zwiększa się
zapomocą środków, szybko pochłaniają¬
cych, względnie wyrównywujących ciepło
klinkierów i powietrza chłodzącego, np.
zapomocą wymieniaczy ciepła, sporządzo¬
nych z żelaza lub podobnego materjału.

2. Urządzenie do zastosowania, sposo¬
bu według zastrz. 1, znamienne tern, że za¬
stosowano dyszę z cienkiej blachy, która,
w sposób,sacm przez się zniany, sięga do
wnętrza pieca obrotowego, wisząc swobod¬
nie pomaid istotną częścią strefy chłodzą¬
cej.

3. Zastosowanie sposobu według zar
strzeżenia 1 i 2 z dyszą, sięgającą wgłąb
pieca, znamienne tern, że zapomocą odpo¬
wiedniego przesunięcia dyszy zmienia się w
obszernych granicach położenie strefy go¬
rącej ze względu na położenie strefy
chłodzącej, al zatem długość tej ostatniej
i intensywność przenoszenia się ciepła.

Firma G. Polysius.
Zastępca: M. Brokman,

rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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